
WARSZAWA. 27.5. (łel. wł.) Dziś 
otll ', lv się wybory do rad miejskich 
w "541 miastach, wojew. warszawskie 
59 miast, łódzkie 4f» >nia“f. lubelskie 
55 miast, kieleckie 7,l miast, białosto­
ckie 48 miast, wileńskie 14 miast, no- 
wogrćd/kie 19 miast, poleskie 12 
miast, wołyńskie 17 mia't, krakow­
skie 17 miast, lwowskie 19 miast, sta­
nisławowskie 9 miast, tarnopolskie 
6 niia-st, poznańskie 12 miast.

Głosowania odbyły się w 254 mia­
stach, w pozostałych 87 nie odbyły 
się — wobec zgłoszenia tylko jednej 
ważnej listy.

Akt wyborczy w niedzielę zazna­
czył się przy dużej frekwencji do­
chodzącej do 85 proc, przy zaintere­
sowaniu się ludności. Spokoju i porzą 
dku publicznego nie zakłócono.

W SOSNOWCU.
Pcimiżej podatne wynik/i wyborów w 

Sosnowcu i w Będzinie nie są kom­
pletne, brak bowiem jeszcze kitka o- 
kręgów. Obliczenia głosów w niektó­
rych okręgach przeciągnęły się do ra­
na. Wwniitki. podatne poaiiżej. zgłoszo­
ne były w Głównej komisji Wybor­
czej do godz. 4 i inno.

OKRĘG III: B.B. 1185 gl.. Zjecln. 
gosp. (374 gł.), P.P.S. — 538 gl., Cli. 
O. X. — 88 gł.. Zjed'ii. zaw. pobkie 
136 gł.. Jednolity front robotniczy — 
1021 gl. Wybrainti z B.B.: Nowocień 
Stefain, Tobą Tomasz; z P.P.S.: Ufell 
Roman i z Jednolitego frontu robota.: 
Salonik Siam. Waanych głosów 5492.

OKRĘG IV: B.B. — 1021 gł., P.P.S. 
— 472 gl.. Jednolity front robotni. — 
408 gl. i Ziedin. gosp. — 316. Wybrani 
z B.B.: Barański Antona. SzpŁnieter 
Zdizisław. z P.P.S. — Staóko Jan, Je­
dnolity front robotni. — Kopczyński 
Maksvmiijan. Warnych 2298 gl.

OKRĘG V: B.B. — 1700 gl.. Zjedm. 
gosp. — 416 gł., P.P.S. — 664 gł. Wy­
brani: Kozakiewicz Stanisław, Giersz 
Stanisław, Gorzała Stamiisław i z P. P. 
S. Bajgielimaeher także Stanisław. — 
Ważnych głosów 2780.

OKRĘG VI BB. — 430 gł.. Zjednocze­
nie gospodarcze — 145 gł., PPS. — 254 
gł., żydowski blok — 817 gł., Narodowi 
socjaliści — 2 gł.. Oh. O. N. — 117 gł.. 
Poalej Sion — 139 gł. Oddano 3104 gl. 
ważne, reszta unieważniona.

Wytbrani z BB.: 1 laimankiewioz Fran­
ciszek, z bloku żydowskiego: Lejzcro- 
wicz Salomon i Lubelski Mendel.

OKRĘG VII (1993 gł.) BB. — 136 
gł., PPS. — 95 gl.. Bund — 27 gł.. ży- 
dowiskti blok — 1496 gl.. Jednolity 
front rob. — 146 gl.. Chrześcijański 
Obóz Narodowy 50 gł.. Zjednocz. 
gospoda.roze — 45 gl.. Wszystkie czte­
ry mandaty otrzymał blok żydowski 
Kromołowski Jakób, Szwajcer I^wek 
Saper Józef, Zylberszlag Aron.

OKRĘG VIII (1793 gł.) BB. — 585 gł. 
PPS. — 175 pl„ żydzi — 506 gl. konini- 
uitści — 144 gl. Zjednoczenie gospodarcze 
149 gl.

Wchodzą do Rady z BB- Józef Kacz­
kowski i Wacław Wojtyra, z listy ży­
dowskiej : Bronisław Majerczak.

OKRĘG X: BB. - 1021 gł.. żydow­
ski blok —- 261 gl.. Chrześcjański Ob. 
Nair. — 71 g|. BB. otrzymało 3 mami. 
Kalinowski Zygmunt, Ktm-biel Józef i 
Kwietniewski Michał. Oddano 1355 
gł. ważne. Rcszitę unieważniono.

OKRĘG XI: B.B. 1550 gł., P.P.S. 
1515 gl.. Zjedm. g<,->;>- 374 gl. Wybrani: 
Konieczko i Stypa z B.B., a' z P.P.S. 
Machina ,i Kubica. Ważnych głosów 
złożono 3219.

W BĘDZINIE.
OKlRĘG I: B.B. _ 5 m. ł- Woj- 

ctieu h Biały, Eugewjusz Na j -i Stani­
sław Kowacki. Głosowało 1306 wyb. 
z tego unieważniono 924 gl.

OKRĘG II: B.B. — 1 m. — Stani­
sław Morys, P.P.S. — 1 m. |— Stani­
sław Wojańczyk, Jednolity front ro- 
botaiczy I m. — Kacper Ciepała.

OKRĘG HI: BB. — 1 m. — Włady­
sław Mii-azck. PPS. — 2 m. — Kazi­
mierz Laskowski i Stanisław Chiudzi- 
cki.

OKRĘG IV: B.B. — 2 m. — An- 
dmzej Pascik, Józef Denairewicz, P. P. 
S. — 1 m. t— Antoni Sobielga.

OKRĘG V: B.B. — 5 m. — Z. Nawa­
ra, Teofil Goc, Gabryela Konwemiow- 
sika. łr

OKRĘG VII: B.B. — 2 m. — Marja 
Kosibowlicz i Ludwik Strużyk. Je­
dnolity front robotniczy — im. — 
Jan Kuibiński.

W CZELADZI.
Na 24 mandaty w Czeladzi B. B. 

otrzymało 20 m., komuniści 5 m., zgru­
powanie chrześcijańskie miieiszczańsko- 
robotnicze Im.

POLSKA I FRANCJA.
PARYŻ, 27.5. F— „Journal Officiel*' 

podaje stenogram przemówienia mi­
nistra Barthou o Polsce w Izbie de­
putowanych.

Ustęp, dotyczący Polski, brzmi, 
jak następuje:

„Podróiż moja do Warszawy i Pragi zanie­
pokoiła deip. Chasseigne. Zapytuje on, dla­
czego opuszczałem Francję, udając siy do 
Pol-ki i Czechosłowacji, jego ciekawość gra 
niczy niemal z niedyskrecją przerywania 
na skrajnej lewicy).

Zastałem w mnisferstwie kurtuazyjne za­
proszenie. Do kogo ono było wystosowane? 
Dlaczego? Oto dlatego, ze Francję odwiedzał 
piski minister spraw zagranicznych i dlatc; 
go, że zarówno między wielkieimi. jak J 
malenr mocarstwami, ta.k jak i między ludź­
mi dobrze wychowanymi istnieje zwyczaj 
wzajemnego ódldiawainfia wfilzyt Pojechałem 
popros-tu do Warszawy, aby oddać rządowi 
po! -kiein-u wizytę, jaką minister Beck złożył 
nam we Francj . Oto punkt wyjścia mego 
wyjazdu. Sądzę, że niema w tein nic nie­
pokojącego dla. żadnej ze stron Izby depu­
towanych. Jakież _ były rezultaty przezemnit 
stamtąd przywiezione? Utrzymanie przymie­
rza. Tak. panie Chasseigne, mówię to wy­
raźnie. Ale pan zadał mi inne pytanie, do­

Wielki tydzień polityczny w Genewie
W środę obrady głównej komisji rozbrojeniowej.

ki sezon polityczny,
Co się tyczy prac komisji głównej, pa­

nuje w dalszym ciągu niepewność. Hen­
derson twierdzi, że nie wystajpi sam z ża­
dną propozycją co do dalszych losów 
konferencji, natomiast nie tai on, że jest 
zdecydowanym przeciwnikiem odesłania 
spraw rozbrojeniowych do Rady Ligi 
Narodów. W ciągu pierwszego dnia dele­
gacje różnych państw zapewne przedsta­
wią swe poglądy .na sytuację. W niektó­
rych kołach oczekuje się, że w tej deba­
cie ogólnej wysunięte zostaną nowe pro­
pozycje, w szczególności mówi się o mo­
żliwości propozycyj amerykańskich Co 
do kontroli fabrykacji broni oraz propo­
zycyj sowieckich w sprawie bezpieczeń­
stwa.

GENEWA, 27.5. PAT. Przewodniczący 
konferencji rozbrojeniowej Henderson 
przybył w sobotę do Genewy-. Przyjazd 
delegatów na sesję główną komisji roz­
brojeniowej rozpocznie się we wtorek, 
a poprzedzony będzie posiedzeniem pre- 
zyidjum. Zapowiedziany jest przyjazd 
kilkunastu ministrów spraw zagranicz­
nych m. in. Polski, Francji, W. Brytanji, 
Rumunji, Związku Sowieckiego, Jugo- 
śławji, Czechosłowacji, Turcji, Belgji, 
Grecji, Szwajearji i Danji. Ze względu 
na fakt przyjazdu tylu wybitnych mę­
żów staniu, jaik i doniosłość decyzyj, któ­
re powziąć ma komisja główna oraz na 
Radę Ligi Nairodów, rozpoczynająca o- 
branly w środę, orzełku ją, że w przyszłym 
tygodniu rozpoeznie się w Genewie wiel­

Z B. Bt wchodzą do rady miejskiej: 
sędzia Henman, Wado, Ma-zuir, Woj-ań- 
czytk, Józef Pnzybylski, Winc. Przy­
bylski, Koprzywa, F. Chorzelskii, Wa­
dowski, L. Gruszka, E. Baiłaziński, J. 
Zadrożny, G. Sadowski, Wacławek. 
Domagaidki, Tirfling, Wolff, Sznajder,

Ze zgrupowania chirześcjańskńego 
mi cszczańsko-roboitiniczcgo — Jan 
Wieczorek.

Z „Jedności robotniczej*' — Szczę­
śniak, Musnął i Helena Kurt owa.

W tezach okręgach były listy tylko 
B. B., wszystkie imme bowiem były 
mniiewatżnione. Listy P. P. S. były 
umiiewatżniione we wszystkich okrę­

gach.

W DĄBROWIE.
OKRĘG I: P.PK ł- 1 m. — Suwa­

ła Wacław, B.B — 2 mandaty — dr. 
Piwowar Adam i Szary Jan, żydzi 1 
m. — Najfeld Abram.

OKRĘG U: Chrześcjański Obóz 
Narodowy lm. — Skiba Aleksander. 
B.B. — 2 m. f— Trzęsimiech Teofil. 
Wierzbicki Wacław.

OKRĘG III: P.PJS. — 1 m. - Lu­
bowiecki Teodor, B.B. — 2 m. (— Zię-1

Co powiedział min. Barthou w Izbie deputowanych?
tyczące konwencji wojskowej z r. 1931. Siu 
ćhając pana, doznałom niespodzianki. Po­
wiedział pan bowiem, że to rząd prawicowy 
podpisali kgmwemcję w r. 1921. Prawica? 
(Izy to być może mn e pan imial na myśli? 
Byłem ministrem wojny, ale kto stał wów­
czas na czele rządu? Arysitydes Briamd (okla 
ski i śmiechy centrum i na prawicy, prze­
rywania na lewicy). W rezaiUtacie nie sądzę, 
aiby pam mógł uiiinzy/aąywać, że konwencja 
ta była podlpilsaaia przez rtząd prawicowy.

Pozatem, bez względu na odwoływanie się 
do tej czy innej osobistości, zapytuję, czy 
Izba pozwoli mi uczyni! pewne uwag, Nad 
czem debatujemy? Ńaid poflityką zagranicz 
ną. Ale jeżeli poruszamy zagadnienia natu­
ry zagranicznej, to powinny być cme trak­
towane niezależnie od partji i ponad partia­
mi (żywe oklaski w centrum, na prawicy i 
na licznych ławach lewicy).

Panowie, o ile uważacie, że polityka, pro 
wad zona przez rząd francuski, nie odpowia­
da interesom kraju, będlziecie uriogili to wy­
razić w gllwwwaniu przec&wko rza.dnwi. "■ 
ile naodwrót uznacie, że rząd usiłuje słu­
żyć wyłącznie initeresonn Francji, będziecie 
mieli możność zaaprobowania jego stano- 
w ska.

Pan Chasseigne stawia mi pytania; odpo­
wiadam na nie. Dep. Chasseigne mówił o 
tem w form ę, którą ze swej strony muszę

ba Antoni, Koralewski Wiktor.
OKRĘG IV: B. B. — 3 m. — Lewic­

ki Wacław, Zych Władysław. Wilk 
Antoni.

OKRĘG V: B.B. — 1 m. f- Kicki 
Romuald, P.P.S. — 1 m. — Kubik Jó­
zef, Jednolity front robotn. — 1 m. |— 
Lipska Franciszka.

OKRĘG VI: B.B. — 2 m. — Torbus 
Juljan, Domaszewska Anna. P.P.S. — 
1 m. I— Pękalski Stefan.

OKRĘG VII: Cli. O. N. i— 1 m. - 
Lisiewicz Zygmunt, B.B. — 2 m. — 
Borbecka Jaiimna, Szpicli Jan.

OKRĘG VIII: B.B. )— 2 m. — Ja­
worski Wiktor, Berbecki Ludwik, 
P.P.S. — 1 m. — Oraczewski Piotr.

OKRĘG IX: B.B. — lin. — War­
szawski Antoni, P.P-S. |— Im. — Cu­
piał Roman. Jednolity front robotn. 
— Jajeśniak Filip i Waloch Błażej.

OKRĘG X: B.B. - 1 m. - Kłębek 
Karol P.P.S. — 2 m. — Cupiał Jam. 
Jura Józef.

Ogółem na 32 mandaty, BB. — 18 
mandatów, PPS. — 8 mandatów, 
Ch. O. N. — 2 mandaty, komuniści — 

15 mandaty i żydzi — 1 mandat.

potępić. Szanowny (kolega zapomniał, że 
Polska jeisit wie”lkiem państwem, Wcząeem 33 
mitijony hg^iniości, krajem iwtężmym, z.jedino- 
(-zoiuyun, debrze zorgainizowainiyni i państwem 
.sprzymierrzonem z neimk Zapomniał również 
o tem, że niie można prcwadizić dobrej polli- 
tyiki, nie służąc imrtercsam własnego kraju, 
o We pomnieji izia się siłę i autł-rytieit rządiu, 
z którym od r. 1921 Francja zawarta przy­
mierze. (Oklaski).

Jakież je-t nasze stanowisko wobec Rosji? 
N ©wątpliwie zarówno z marszałkiem Pił­
sudskim, jak i z ministrem spraw zagranicz­
nych Beckiem przeprowadziliśmy rozmowy 
o Rosji.o sytuacji w Rosji i w Podsce. Do 
rozmów tych wniosłem ze swej strony całą 
silę per-wazji. na jaką mnie było Mać, aby 
ioprowadzić do zbliżenia obu krajów, : być 
może — proszę m wybaczyć odruch próż­
ności — initerwemcja moja nie była bezuży­
teczna w spraiwie odmówienia na okres 10 
lait paiktiu o nieagresji międizy Polską a So­
wietami. (Oklaski).

Zapytują mnie, jakie są uczucia rządu w 
sprawie wwtąpienła Sowietów do Ligi Naro­
dów. Ta sprawa bynajmniej n e wprowadza 
mnie w zakłopotanie. Uważam, będąc iped 
tym względem w zgodzie z dęp. Chasseigne, 
że wejście Rosjii Sowieckiej do Ligi Narodów 
będzile wypadkiem dłcmijosiłjun, a ponieważ 
zależy mi równ eż na sprawie pokoju, uwa­
żam, że będziie to wypalitek doniosły di!a po­
koju europejskiego (żywe oklaski).

W Warszawie mówiłem i działałem w tym 
duchu. W Genewie dzałałem i mówiłem rów 
uież w tym sensie w ubiegłym tygodniu. 
O cóz pytają mnie więcej? Jest sprawą nie­
dyskretną zapytanie o stanowisko Francji w 
stosunku do zażądania przez Rosję po wej­
ściu jej do Ligi stałego miejsca w narłtoie. 
Dlatego jest to sprawa niedyskretna? Dlate 
go, że. jest jeszcze niedojrzała, że nie mogę 
odpowiedzieć na nią nic, ponad to, że Pol­
ska ma prawu pierwszeń ibwa, które — mogę 
■ię tak wyrazić — pan Chasseigne przypo­
mniał i uznał.. Któż jednak wobec Ligi Na­
rodów powstrzymał z całą silą i energją 
przyznanie Polsce stałego -miejsca w radzie 
Ligi? Był to Arystydes Briand. Zap>trwał 
mnie pan, jakie będzie stanowisko Republi­
ki za trzy unie iące. Czy sądzi pan, że 
sprzeczność między obydwoma żądaniami 
jest do tego stopnia nie do wyrównania, że 

nie będzie meżna znaleźć rozwiązania? 
Oświadczam poprostu i potwierdzam, że po­
lityka Francji a rierza do szczerego sabilfiiże- 
nia z Rosją Sowiecką i że rozmowy z kooni- 
sairaem Litwinowem, które prowadlrflein 
ubiieglj-m łygodmiu w Genewile. doitj-czyły 
warunków przystiąpieiiiiia Rosji Sowieckiej 
do Ljgi Narodów4-.
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SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE >

Kostjumy gimnastyczne i sportowe
Czy ćwiczenia gimnastyczne i sporty 

(prócz pływania) wymagają koniecznie 
obnażania ciała w takim stopniu, jak to 
się praktykuje teraz?

To pytanie musi się nam nasunąć, gdy 
widzimy na publiczncm widowisku' gro­
mady młodzieńców i dziewcząt uprawia­
jące ćwiczenia fizyczne a obnażone przy­
tem... wcale dokładnie. To pytanie po­
winno pizedewBzyBtikiem stanąć’’na my­
śli każdej matce, każdemu ojcu, każde­
mu opiekunowi i opiekunce młodzieży 
każdemu. poważnemu obywatelowi z któ 
rejkotwiclkby sfery 'pochodził, a jeżeli 
nie zajmuje ono umysłów ludzkich i o- 
pinja o tem nie ujawnia się w siposób 
wyraźny, to widocznie dlatego, że tłumi 
ją moda, albo fakt, że dużo ludzi i insty­
tucji godzi się z tym stanem rzeczy bez 
protestu, naśladuje go nawet, więc inni 
przez fałszywy wstyd i nieśmiałość wzo­
rują Gę na tamtych. Albo wreszcie dzie­
je się tak przez prostą bezmyślność wła­
ściwą przeciętnej gromadzie ludzkiej.

Postarajmy się -wyjaśnić Sobie sprawę 
i odpowiedzieć na postawione pytanie

Gimnastyka była już stosowana w sta­
rożytności i wiemy, że uprawiali ją np. 
starożytni Grecy. Nazwa jej pochodzi 
nawet od greckiego słowa „gytnnos", co 
znaczy nagi. I w Grecji ćwiczenia te od­
bywały się zupełnie bez ubrania a na 
słynnych greckich Oliimpjadach zawodni 
cy i zawodniczki występowali przed pu­
blicznością nago i nikogo to nie raziło, 
bo kult pięknie ćwiczonego ciała był tam 
powszechny. Ale Grecja ówczesna był to 
kraj pogański, który w swej pogańskiej 
religji nietylko nie znajdował hamulca 
w upodobaniu do nagości, ale raczej po­
dnietę. Cały Olimp z wyjątkiem może 
starszych panów-bożlków' i starszych pań 
bogiń był wesoło nagi, więc Grek (a zwła 
szcza młody) i Greczynka (zwłaszcza 
młoda) mogli sobie myśleć: wolno talk 
bóstwom — wolno i nam! Nie istniało 
tam przeczucie tej subtelnej strony na­
szej chrześcijańskiej moralności, (którą 
jest wstydliwość niewieściał, za wielką 
cnotę słusznie uważana. Wtedy w Grecji 
tego nie znano, przeciwnie -j- gdy ozdo- 
bą bóstwa była nagość, to i śmiertelni 
dowoli jej hołdowali, ile że i klimat był 
łagodny i... tkanin było nie talk wiele.

Grecja wreszcie zatraciła swe żywotne 
siły, jak się to mówi zniewieściała i ule­
gła silniejszym a surowszym od siebie 
narodom.

Przyszła kolej na narody, poddające 
się chrześcijaństwu i jego surowym re­
gułom. Pogański kult ciała musiał ustą­
pić kultowi diuszy chrześcijańskiej. Du­
sza zapanowała nad ciałem i jego ułom­
nościami i zaczęła zakuwać je w okowy 
zasad moralności chrześcijańskiej. Ta 
wytworzyła z czasem ze zbyt surowych 
może słusznie i dla kulturalnego człowie 
ka nie uciążliwe a zdrowe zasady oby­
czajności publicznej i prywatnej, a 
wśród nich tę wielką i przepiękną cnotę < 
— wstydliwość kobiecą, piękny rys mo- 
ralnego zdrowia niewiasty.

Lecz dziś cóż się z tem dzieje Wielki j 
odłam literatury, sztuki, widowisk tea­
tralnych i świetlnych, kierowany ręką : 
jakichś zamaskowanych sił, sięga po czy 
stą chrześcijańską duszę naszych poi- , 
skieh niewiast i chce zedrzeć z nich tę { 
piękną cnotę wistydliwości, aby po do- j 
konaniu tego dzieła ąpoganić liapowrót 
ich dusze, a potom i dusze następnych ] 
pokoleń. I dziwna rzecz! do tamtych wy­
liczonych wyżej potężnych środków i 
sposobów.

Pedagogika dzisiejsza, dążąc do napra­
wy zdrowia fizycznego, jakby w zupeł­
nej nieświadomość łączy te usiłowania 
z nowym środkiem demoralizacji i stosu­
je go do szerokich kól młodzieży przy 
•wspólnych, koedukacyjnych a często i 
publicznych ćwiczeniach gimnaslycznyh 
i sportowych przez kostjumy jak naj­
bardziej lekkie dla młodzieży obu płci: « 
dla młodzieży męskiej majteczki kuse na 
biodrach (no, to jeszcze u chł-pców uj- « 
dzie). dła dziewcząt białe bluzki bez rę- : 
■Liwów, przeciwko czerniU' nic mieć nie- : 
urażaa. — a od dołu czarne majteczki ty- ■

pu kąpielowego, jak najbardziej podka- 
sane, uwydatniające drastycznie całą bu­
dowę kończyn od stóp aż po biodra. O- 
tóż pytanie, czy takie mocne zbliżenie 
dziewcząt do greckiego typu „gyimnos1’ 
jest istotnie ze względów technicznych 
konieczne? Twierdzę, że NIE! To się robi 
dla głupiej mody, a znaczenie i wjptyw 
tej mody są niestety równoległe do wy­
żej wspomnianej specyficznej literatury 
specjalnego typu sztuki teatru i kin (i) 
tkwi tu także silny i to bardzo bezpo­
średni wpływ na przytępienie niewieście 
go poczucia wstydłiwoiści i co zatem idzie 
— na rozluźnienie obyczajów.

Gimnastyka i ąport wcale nie wymaga­
ją takiego obnażania dziewcząt czy ko­
biet, mogą być stosowane z powodzeniem 
bez tego. Dolny kostjuim kobiecy wcale 
nie potrzebuje być podkasany jak naj­
wyżej, lecz wystarczy, jeżeli będzie miał 
nogawki luźno, dochodzące do kolan. Nic 
to nie przeszkodzi zupełnej swobodzie 
ruchów, a nie odsłania bezwstydnie ca­
łych ud od przodu, z boków i od tylu. 
Że dziewczęta oswajają eię lekkomyślnie , 
z tym bezwstydnym kostjumem, na to 
jest dowód taki, iż na widowiskach pub: 
licznych, gdy są zwolnione z szeregów 
w czasie pauz, wchodzą bez ceremonji w 
takim kostjumie między publiczność. O- 
cierają się o tłum i tak dają z siebie wi­
dowisko, jakiego się w takich rozmaraoh ■ 
•w kabaretach z girlsami nie widuje! Wi-

dzieliśmy to niestety 20 bm.: na ćwicz 
niaich „wychowania fizycznego’1 na sta 
jonie w Dąbrowie Górniczej. A na bo­
isku były przecież jalkiefś panie „opie­
kunki" Czy „komendantki1, byli też pa­
nowie kierownicy ćwiczeń. Dlaczego ten 
zespól orób starszych, na stAtfowiskach 
kierowniczych robi z powierzonych mu 
przez rodziców młodzieży żeńskiej takie 
niewłaściwe widowisko? Dlaczego pięk­
ne i pożyteczne ćwiczenia dziewcząt o- 
prawia się w nieskromne kestjurny i wy­
stawia się to tak na widok publiczny? 
Bo i na stadjonie w Dąbrowie w owym 
dniu wyszła z tego niemal „olimpijska 
•wystawa": przed ćwiczeniami odbyła się 
defilada tej bardzo licznej dziewczęcej 
czeredy przed trybunami zapelnionemi 
wszelaką publiką, która oczywiście wali­
ła brawo zamiast żądać dla dziewcząt 
choćby krótkich spódniczek, które się po 
tern do specjalnych ćwiczeń znalazły w 
zapasie.

iStamowczo twierdzę, a rodzice po roz­
ważeniu sprawy może mnie w tem po­
prą, że szerzenie zdrowia przez ćwicze­
nia fizyczne dziewcząt powinno się od­
bywać w kostjumach właściwych. Do 
kogo to należy z urzędu, niech raczy w 
to wejrzeć skutecznie, a rodzice niech na> 
to także zwrócą uwagę i żądają dla có­
rek kostjumów, dogodnych do ćwiczeń, 
ale — przyzwoitych.

ZAKOŃCZENIE WALK ZAPAŚNICZYCH 
W BERLINIE.

Ojciec.

Zawodnik niemiedki Hans Schwarz, zdobyw­
ca „złotego pasa', przeznaczonego dla naj- 
lęp-zego zapaśnika, przyjmuje poiwnszowa- 
nia od Garkawienki, który zajął H-gie miej­

sce w turnieju walk.

O mistrzostwo kl. A
C. K. S. na czele tabeli

W rozgrywkach o mistrzostwo kl. 
A Zagłębia Dąbr. zaszedł sensacyj­
ny zwrot. Oto jesienna runda mi­
strzowskich rozgrywek została unie­
ważniona. Wpłynęło to na ukształto­
wanie się tabeli, przyczem Unja wy­
sunięta została na jedno z czołowych 
miejsc i jest obecnie obok C. K. S. i 
Policyjnego K. S. jednym z poważ­
nych ipretendantów do uzyskania ty 
tulu mistrza. Do wczoraj jeszcze na 
czele tabeli znajdował się Policyjny, 
jednak naskutefc porażki poniesionej 
w Czeladzi ustąipił miejsca C. K. S.

Wczoraj grały wszystkie kluby.
Wyniki tych spotkań są następujące:

UNJA - ZAGŁĘBIE 3.1 (1:0).
Spotkanie to odbyło się nu stad jo­

nie Unji przy znacznem zaintereso­
waniu publiczności. Do przerwy gra 
naogół równorzędna, przy lekkiej 
przewadze Unji, po przerwie nato­
miast gospodarze widocznie przewa­
żają. Jedyna bramka do przerwy 
padła z ładnego strzału Słoty, który 
był wczoraj najlepszym na boisku. 
W drugiej połowie gra ostrzejsza, 
czasami nawet brutalna. W połowie 
tej Unja zdobywa drugą bramkę ła­
dnie wypracowaną przez Słotę oraz 
trzecią z karnego przez Gwoździa 
jedyną bramkę dla Zagłębia uzyskał 
Wawrzyniak.

Po 2Ó minutach gry. bramkarz 
Unji Suwała, kopnięty w głowę mu­
siał opuścić boisko. Zastąpił go Girek, 
który zaprezentował się bardzo do­
brze. Prowadził zawody p. Ehren- 
reich.

Przedmecz rezerw 2:0 dla Unji.

ZAGŁĘBIANKA -SARMACJA 
2:1 (1:0).

Bramki dla Zajgłębianki strzelili 
Karoli i Lewiński, dla Sarmacji Za­
wartka.

Przedmecz rezerw 1:0 dla Zagłę­
bi anki.

RUCH — HAKOACH 0:0.
Rozegrane w Będzinie spotkanie 

między powyższymi zespołami za­
grożonym spadkiem do kl. B. dało 
wynik bezbramkowy.

Przedmecz rezerw 3:2 dla Ruchu.
SOLVAY - BRYNICA 5 2 (4:2).
Solvay pokonał u siebie Brynice, 

zajmując dzięki iemu piąte miejsce 
w tabeli. Bramki dla Solvayu strze­
lili: Kuszewski 4 i Olkuski 1.

POLICYJNY — C. K. S. 5:0 (1:0)
Największa niespodzianka dnia. Na­

wet najwięksi optymiści nie przypuszcza 
li, że C. K. S. wygra w tak wysokim sto­
sunku.

Pierwszy kwadrans należy do Policyj­
nego. który gra •wspaniale przeprowadza 
jąc szereg groźnych ataków prawą stro­
ną. Obrona miejscowych stoi jednak n>a 
wysokości zadania'. Stopniowo C. K. S. 
„rozgrywa f»ię“ i z pięknej główlki E. 
Przybylka. Dyrda strzela nieuchronną 
bramkę. Brawurowy atak Pzybyłek o- 
ptaCa ciężko, upadając bowiem, doznał 
kontuzji i przez 10 minut nie mógł grać. 
Po zmianie pól gotśeie przeprowadzają 
trzy piękne ataki i... spoczywają na lau- 
■lach. Inicjatywę całkowicie przejmuje 
C. K. S. i przez Boguckiego z karnego 
podwyższa wymilk. Wkrótce Dyrda strze­
la trzecią bramkę, a E. Przybytek bije

czwartego goała.
Przegrana Policyjnego je!t już przy­

pieczętowana. Goście grają b. słabo, gdy 
'miejscowi dopingowani pizez publicz­
ność naciskają i przed końcem Tuszyń­
ski strzela piątą bramkę, ustalając wy­
nik dnia.

Policyjny grał niżej swej formy, napo­
tykając przytem na dobrze usposobiony 
atak C. K. S., którego zwycięstwo je-t 
zupełnie zasłużone. W Policyjnym za­
wiódł utaik i obrona. Słowa uznania' na­
leżą się sędziemu p. Zaleskiemu z Czę­
stochowy, który prowadził mecz wzoro-

Rezerwa Policyjnego wygrała 6:1. a 
trzecia drużyna C. K. S. wygrała z K S. 
„Młodzież Powstańcza'4 ze Śląska 8:0.

Dziś jeszcze nic można powiedzieć, kto 
będzie mistrzem kl. A. chociaż prowadzi 
C. K. S.

TABELA MISTRZOSTW KL A.
Po unieważnieniu wiosennych roz 

grywek i wczorajszych rozgrywek 
tabela rozgrywek o mistrzostwo kl. 
A przedstawia się następująco: 
Nazwa lóliubu 
C. K. S. 
Policyjny 
Unja 
Zagłęb tanka
Soli.ay 

Zagłębie 
Ruch 
Sarmacja 
Hakoach

6

punkt.
10
9
8
8
8
6

4
4

WIELKA IMPREZA KOLARSKA
Zawody w piłkę rowerową w Sosnowcu.

bm. na stadjonieW czwartek dn. 51 .. . .
Unji w Sosnowcu odbędzie się •wielka 
iunireza koliaireka, zorganizowana przez 
sekcję kolarską „Unji'.

W programie: torowy bieg o mistrzo­
stwo Sosnowca, dostępny dla wszystkich 
zawodników licencjonowanych i niez- 
rzeszonych; bieg amerykański parami 
25 okrążeń: bieg australijski i rekord

toru.
Sensacją diLa Sosnowca będą urządzo­

ne poraź pierwszy zawody w piłkę rowe­
rową między m'ietrzowiskimi zespołami 
Polski „1899 Siemianowice a wicemi* 
strzem „Szarotka" M. Dąbrówka.

Początek zawodów o godz. 14.30. I 
Jimipreza odbędzie sie bez względu na] 

stan pogody. 1

DĄBROWA — CYKLON 1:0 (0:0)
■Sipotikańie o mistrzostwo kl. B. roze­

grane w Grodźcu przyniosło zwycięstwo 
Dąbrowie. Zwycięską bramkę strzelił 
Skarba. Sędziował b. dobrze p. Bryla.

KINERETH — CZARNI
Wczoraj na boisku K. S. „Unja“ od­

były się zawody w piłkę nożną 
o mistrzostwo kl. B. pomiędzy Kineret- 
hem a Czarnymi, wyznaczone przez po- 
dokręg. Zawody o mistrzostwo nie odby­
ły się, tylko koleżeńskie w stosunku 6:0. 
Sędzia wyznaczony nie przybył.

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH.
Wczoraj odlbyły s:ę następujące spot­

kania ligowe:
ŁKS. — GARBARNIA 2:1
POLONJA STRZELEC 2:1 
WISŁA POGOŃ 2:0 (1:0) 
WARTA — CRACOY1A 1:0 (0:0)
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Z królestwa mody.
Królowa-moda, która zawsze wy­

przedza wszystkie sezony, żąda, aby 
po nadejściu pięknych dni, wszystkie, 
panie były uświadomione, co przy­
gotowały dla nich wielkie paryskie 
domy mody na pierwszy okres lata.

A więc płaszcze trzyćwierciowe i 
długie, naśladujące suknie, będą bar­
dzo noszone. Niektóre rozcięte stylu, 
uwidaczniające lekkie jasne lub za­
krapiane sukienki. Najmodniejsze 
wełny w kolorach bronzowym, czar­
nym lub granatowym, przetykane 
nitką jasnego jedwabiu. Będą też no­
szone pastelowe kolory -wełen. Naj­
elegantsze i najszykowniejsze są. je­
dnak czarne palta, ożywione kokar­
dami z czerwonego lub zielonego je­
dwabiu we wszystkich odcieniach, 
lub przybrane bogato srebrnemi li­
sami.

Długość spódnicy zasadniczo nie 
uległa zmianie. Od talji do kolan 
suknia będzie nadal obcisłą, rozsze­
rzając się ku dołowi. Małe wycięcia 
pod szyją umożliwiają ozdabianie 
sukien ciemnych, czarnych i grana­
towych jasnemi kołnierzykami róż­
nego rodzaju. Zamiast kostjumów bę 
da noszone na ulicę ciemne suknie, 
na popołudnie zaś — szare, czerwone 
i błękitne w różnych odcieniach. 
Suknie wieczorowe odznaczać się bę­
dą prostotą linji przy wielkim prze­
pychu materyj. Dla pań, które mu­
szą ograniczać się w wydatkach, trze 
ba dodać na pociechę, że crepe-geor- 
gette, wyższe gatunki crepe-failles. 
ottoman i tafty, które były w nieła­
sce w ostatnich latach, znów stały 6ię 
modne.

Suknie .jprincesse1*, opinające dół 
sylwetki kobiecej, a rozszerzone w 
dole kloszem w różnych formach, ma 
ją mnóstwo odmian, jakoteż niezli­
czone rodzaje przybrać. Zresztą, o- 
becna moda jest bardzo przychylna 
dla pań, które chcą przerabiać wieczo 
rowe sukienki. Np. w sukniach koron 
kowych, których góra lub dół są nie­
modne, można dorobić świeże z ko­
ronki innego rodzaju i nawet kolo­
ru, byleby, oczywiście, harmonizo­
wały z całością. Do czarnej koron­
kowej sukni można zrobić górę bia­
łą lub odwrotnie. Piękną również ca­
łość tworzy bronzowy dół z czerwoną 
górą, jak również kolor ,.beige“ har­
monizuje doskonale z bladozielonym.

W dziale chusteczek cło nosa moda 
obecna czyni absolutny przewrót. 
Żegnaj, piękna mała chusteczko, któ 
rej delikatny haft wymagał całych 
godzin żmudnej pracy. Żegnaj, kolo­
rowa maleńka chusteczko, oszyta 
cienką walansjenką, którą niejeden 
zakochany — o, czasy romantyzmu! 
— chował do kieszeni, aby wdycha­
jąc woń perfum, lepiej odtwarzać w 
myśli obraz ukochanej. Te małe ca­
cuszka ustąpić muszą miejsca dużej 
białej chusteczce z lnianego batystu, 
której jedyną ozdobą będzie duży 
kolorowy monogram lub batikowa- 
ny szlak, nieblednący w praniu, dzię 
ki nowemu wynalazkowi w tym kie­
runku. Szczytem elegancji w tym 
sezonie będzie chusteczka, zrobiona 
z tego samego materjału, co bluzka, 
noszona w kieszonce „ad hoc‘‘ ko­
stiumu. XY.
PROGRAM RADJOWY

JAMNA BROCHWICZÓWNA 
PRZED MIKROFONEM

W popołudniowej audycji muzyk lekkiej, 
jaką rozgłośnia stołeczna nadaje w środę 
dnia 30 ban. o godz. 16.55 weźmie udział, 
jako solistka, pełnia wdzięku i nieprzeparte­
go uroku, Janina Brochwiczówna. Program 
artystki przewduje szereg piosenek z daw­
nego i nowego repertuaru.

PONIEDZIAŁEK 28 MAJA 1954 R.
7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kidy .ranne 

wstają zorze". 7.05 Gimnastyka. 725 Muzy­
ka z płyt. 7.55 Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.09 
Muzyka. 12.30 Wiadomości meteorologiczne. 
12.33’ Muzyka. 14.55 Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowej i towarowej w Katowicach. 15.00 
Hejnał i peśń majowa z Wieży Marjactkiej 
w Krakowie. 15.05 Wiadomości gospodarcze. 
ł525 Chiwilka lotnicza i przeciwgazowa.,

15.35 Koncert zespołu salonowego Stefana 
Raclionio. 1600 Kurs elementarny języka 
francuskiego. 16.55 Recital skrzypcowy Hen­
ryka Czapińskiego. 17.05 Pieśni polskie w 
wyk. Berty Bragińskiej — msopran. 17.50 
Dtic.zyt z cyklu „Polska Współczesna'1 p. t. 
„Walka o niepodległość a wskrzeszenie Pań 
-twa Polskiego11 — wygi. dyr. Jan Dąlbrow- 
•ki. 17.50 „Drużyny Strzeleckie1' (w 25 rocz­
nicę) — wygł. płk. dypl. Ulrych. 18.10 Mu­
zyka lekka z kawiarni ..Adria'1 w Warsz.ii- 
w e. 18.50 Odczyt z cyklu „Historia" p. t. 
„Polityka wielkich mocarstw w XX wieku 
i wybuch wojny światowej'1 — wygł. dr. Ja­
nusz Woliński. 18.53 Skrzynka pocztowa.
19.05 Rozmaitości. 1940 Zofja Kossak-1

ŻYWCEM POGRZEBANI
W BIEDA - SZYBIE.

się ziemia, grzebiąc obu nieszczęśli­
wych.

Po spostrzeżeniu wypadku zawia­
domiono natychmiast policję oraz 
zarząd kopalni Jerzy w Niwce, skąd 
przybyła drużyna ratunkowa.

Akcja drużyny ratunkowej była 
bardzo utrudniona spowodu stałego 
osuwania się ziemi, to też do godziny 
10 wieczorem wczoraj zwłok zasypa­
nych jeszcze nie wydobyto.

Coraz więcej dzieci
Coraz mniej nauczycieli.

Rok 1929 zaznaczył się w szkolnic­
twie wzrostem liczby dzieci i liczba 
ta od tego czasu stale się powiększa. 
W związku z tem powstały pewne 
trudności w realizacji powszechnego 
nauczania. Trudności te w dobie kry 
zysu wzrosły ogromnie, tembardziej, 
że liczba nauczycieli nietylko nie po­
większa się, ale nawet ulega redukcji

Operujemy tu liczbami, .dotyczące - 
mi okręgu Szkolnego krakowskiego, 
który ostatnio ogłosił dane staty­
styczne, dotyczące tego zagadnienia. 
I tak: liczba nauczycieli, która w r. 
19301—51 wynosiła 14482, w następ­
nym roku obniżyła się o 414 etatów 
do liczby 12068 nauczycieli i na tym 
poziomie pozostała dotąd. Za to licz­
ba dzieci, przypadających na 1 nau­
czyciela, wzrosła ostatnio niepomier 
nie, ponad normę dopuszczalną. I tak 
na jednego nauczyciela .przyipadło: 
w r. 1931-32 — 62,5 uczniów, w r. 
1932-33 — 65,5 uczniów, w r. 1955-54 
— 67 uczniów.

Przy podziale na województwa 
Krakowskie i Kieleckie dostrzegamy 
pewne różnice na korzyść Krakow­
skiego. W r. 1955-54 na 1 nauczyciela 
przypadało w Krakowskiem 60 ucz­

W ub. sobotę w godzinach południo 
wych miał miejsce znów tragiczny 
wypadek podczas nielegalnego wydo 
bywania węgla z szybików, który 
pociągnął za sobą dwie ofiary.

Wypadek miał miejsce na terenach 
Sosnowieckiego Tow. na Dębowej 
Górze w Sosnowcu.

Oto, gdy dwaj łiezrobotni 29-letni 
Dominik jarząbek i 31-letni Franci­
szek Wójcik znajdowali się w szybi­
ku, głębokości 12 metrów obsunęła 1

ebbZAGUBIA

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Kobieta i besfija.
PAŁACE: „Dama z n.ocnego klubu'1
EDEN: „Bokser i dama'1.

KALENDARZYK.

28
tatimiti

i 
li

Dziś Augustyna
Jutro Makiymiljana
Wschód słońca 3 m. 42.
Zachód „ 19 m. 40.

BĘDZIN
APOLLO: Sliańbtona.
ŚWIATOWID: L. 14 zatonęła.
NOWOŚCI: Nocny lot.

DĄBROWA
AiRS: „Pesażna jedynaczka1'.
BAJKA: I „Carmen*. — II „Wrogowie 

małżeństwa41 Fllp I Flaip.

ZAWIERCIE
STELLA: Brat djabła.

OLKUSZ
ORZEŁ: Greta Gwrbo pjt. Zuzanina Lenox 
ROSA: „Bwntfta Bubullat,.

Szczucka: „Sąsiedzki dar'1 — nowelka o 
Rcju. 19.25 Odczyt. 19.40 Wiadomości spor­
towe. 20.00 „Myśli wybrane". 20.02 XXVHI 
koncert z cyklu „Muzyka Niepodległej Pol­
ski11, złożony z utworów Kazimierza Wiłko­
mirskiego. 21.00 Trąbka i capstrzyk mary­
narki wojennej z Gdym . 21.02 Felieton p.t. 
„Samochodem Warszawa — Kraków" — 
wygł. p. Franciszka Szyfmanówna. 21.17 Mu­
zyka lekka w wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota, z udziałem Mieczysława 
Fogga — piosenki. 22.00 Cl. Ddbussy: a) Tań­
ce, b) Rap odja na saxofo® — płyty z obja­
śnieniami dr. E. Elsner. 22.50 Muzyka ta­
neczna z restauracji hotelu „Bristol* w War-

niów, a w Kieleckiem 74 uczniów. 
Są to obliczenia przeciętne, gdyż w 
niektórych szkołach liczba dzieci na 
1 nauc yciela dochodzi do 100 i wię­
cej.

Przeciążenie nauczycieli jest bar­
dzo znaczne — a fakt ten pogarszają 
jeszcze ciężkie warunki lokalowe.

Normy przewidują na jednego ucz 
nia około 1 m. kw. powierzchni po­
dłogi, podczas gdy przeciętna w okrę 
gu krakowskim wynosi 0,6 ni. kw. 
Ogromna większość sal nie odpowia­
da swojemu przeznaczeniu, a są, i sa­
lę, gdzie na 24 m. kw. (rozmiar śred­
niego pokoju) uczy się 60 dzieci.

Jeżeli mimo to 96 procent wszyst­
kich dzieci uczy się w szkołach, a 
wyniki nauczania stale się poprawia 
ją, gdyż procent drugoroczności 
zmniejsza się i z 17 proc, w r. 1952-53 
spad! na 14 proc., w r. 1933-54 przy­
pisać to należy wytężonej pracy nau­
czyciela, który, choć gorzej sytuowa 
ny od reszty urzędników, spełnia 
swój obowiązek wedle swych sił i 
ponad siły.

Tylko czy z pożytkiem dla swoje­
go zdrowia i czy drugo wytrzyma to 
tempo |— to już inna sprawa.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Poniedziałek dnia 28 bjm. „Ten i tamten11.
Wtorek dnia 29 bjm. „Zgorszenie publicz­

ne'.
Środa dnia 30 bjm. „Zgorszenie publiczne'1

X SKASOWANIE IV KLASY NA KO­
LEJACH. Ministerstwo komunikacji wy 
jaśnia, iż stawki taryfy podmiejskiej w 
HI klasie odpowiadają całkowicie staw­
kom IV (klasy, to też wszędzie, tam gdzie 
■wprowadzono taryfę podmiejską (z 
miast i do mia6t( podróżni nic na tem nie 
stracili, a nawet zyskają wskutek obli­
czenia biletów okresowych (miesięcz­
nych, robotniczych i szkolnych), od sta­
wek III klasy podmiejskiej zamiast od 
stawek III klasy zwyczajnej. Ponadto 
■potaniała w ruchu podmiejskim II klasa. 
Ażeby zapewnić łatwy przejazd z cięż­
szym bagażem — zaprowadza się w ca­
łej Polsce w ruchu podmiejskim szcze­
gólne wagony dla podróżnych z cięż­
szym bagażem wagi do 50 klg., jeżeli ba­
gaż tem sami unieść mogą. W tym celu 
■posłużą wagony IV klasy do nieznacz- 
nem ich przerobieniu.

IM glliitti
ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 

5 CZERWCA R. B.
W roku bieżącym spółdzielcy ob­

chodzą w dniu 5 czerwca swe święto 
doroczne. Spółdzielczość w dniu tym 
manifestuje dorobek swój publiczny. 
W roku bieżącym, ze względu na wy­
jątkowa depresje moralną jaka za­
panowała wśród ogółu pracującego, 
świętu temu nadaje się szczególną 
wagę i uroczysty charakter.

Spółdzielcy chcą w dniu tym poka­
zać Zagłębiu swoją organizacyjną 
spoistość i dorobek. Urządza się więc 
w Zagłębiu tydzień propagandy spół 
dzielczej. W akcji tej wezmą udział 
wszystkie spółdzielnie. Spółdzielnie 
spożywców chcą specjalnie się pod­
kreślić. Pozatem spółdzielnie zapra­
szają do uroczystości pod tęczowe 
sztandary wszystkie organizacje synn 
patyzujące z ruchem jak również 
wszystkich dotąd niezrzeszonych. 

W szczególności z apelem występują 
do organizacyj młodzieżowych, za­
wodowych robotniczych i pracowni­
ków umysłowych, gdyż wzięcie u- 
działu w uroczystości - pochodzie 
przez te instytucje podkreśli świado­
mość celu, solidarność w akcji i 
przyczyni się do spopularyzowania 
idei.

Protektorat nad uroczystością o- 
bjął łaskawie starosta powiatowy p. 
Bosa. Uroczystość organizuje T-wo 
kooperatystów z radą okręgową i 
spółdzielnie Zagłębia. Już został u- 
etalony dokładny program obchodu, 
który przedstawia się następująco: 
godz. 6 rano pobudka przed wszyst- 
kiemi sklepami spółdzielni, otwarcie 
sklepów udekorowanych i posiedze­
nie uroczyste władz sklepowych i 
spółdzielni; godz. 7 — nabożeństwo 
w kościele parafjalnym w Pogoni; 
godz. 9 — powitanie spółdzielni, 
przybywających z terenu i odmarsze 
pochodów na plac przed dworcem; 
godz. 10 — zbiórka pochodów przy 
dworcu, przemówienie okolicznościo­
we i złożenie wieńca na płycie Nie­
znanego Żołnierza; godz. 11.50 — po­
chód przejdzie od dworca do boiska 
T-wa „Unjji**, godz. 11 uroczysta aka 
dem ja na boisku. W dalszym ciągu 
odbędą się odczyty w poszczególnych 
sklepach spółdzielczych.

O dostęp do parku
MIEJSKIEGO W DĄBROWIE.

Park miejski na Zielonej w Dąbrowie 
jako jedyna w mieście oaza roślinności, 
dostępna dla mieszkańców, ma tę niedo­
godność, że znajduje się w dość dużej 
odległości od miasta, skutkiem czego 
wiele osób rezygnuje z odwiedzania 
parku, nie chcąc, lub nie mogąc odby­
wać męczącej przechadzki, odczuwanej 
zwłaszcza w drodze powrotnej do domu.

Obecnie, z nastaniem latai, oraz stop­
niową rozbudową różnych urządzeń w 
parkui, sprawa ułatwienia mieszkańcom 
dostępu do parku, w postaci urządzenia 
taniej komunikacji autobusowej w nie­
dzielę i święta, stała się zagadnieniem 
bardzo aklualnem. Sądzić przćto należy, 
iż Magistrat zrealizuje swe zamierzenia 
w tym kierunku, dzięki czemu zwięk­
szy się 'wydatnie frekwencja szukają­
cych odpoczynku i rozrywek w parku, 
co siłą rzeczy wpłynie dodatnio na do­
chodowość znajdujących się tam urzą­
dzeń. Udostępnić korzystanie z parku 
może tylko dogodna i tania komunika­
cja i niewątpliwie zarząd miasta Opra­
wę tę pomyślnie załatwi.

Przy sposobności trzeba także poru 
szyć kwestję dostępu do stadjonu miej­
skiego przy ul. Konopnickiej. Na odby­
wające się na stadjonie tym zawody 
sportowe przyjeżdżają ludzie z różnych 
miejscowości, tymczasem na. ul. Konop­
nickiej, za przejazdem .kolejowym, na 
całym odcinku drogi, wiodącej do sia- 
djonu, istnieje odkryty rów, wypełnio­
ny cuchnącą cieczą. Rów ten bezwzględ­
nie .powinien być zakryty, zarówno ze 
względów zdrowotnych, jak i dlatego, 
aby przyjeżdżający na siadjon nie wy­
ciągnęli niewłaściwych wniosków’ z go- 
sDodarki miejskiej.
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■HE afiłOSZENIfi
UZDROWISKA. ROŻNE

KINO
Al* 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne

KOBIETA i BESTJA
Obraz z wysp malajskich pełen czaru egzotycznych melodji i 

zarazem najokropniejszej grozy
w rolach głównych: Carole Lombard szczęśliwa rywalka 
Grety Garbo i Marleny Ditrych, Charles Lauchton niezró­

wnany odtwórca Henryka VIII, Kent Taylor i inni.
Nadprogram: „Kubuś Niezwyciężony" i najnowsze ty­

godniki Paramountu.

KINO 
„mu” 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
teł. 10-95.

Dziś! Kapitalne arcydzieło słynnego W. S. Van Dyke’a. Trzy 
sławy pięściarstwa: Max Baer — pogromca Niemca Schme- 
linga, Primo Camera — obecny mistrz świata, Jack Demp- 
sey — wielokrotny mistrz i ulubieniec Ameryki w filmie pt. 

„BOKSER I DAMA” 
Imponująca treść! Rewelacyjna rewja! Zachwycające piosenki! 

Nadprogram: Tygodnik Foxa.

W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

BYSTRA KOI,O BIA­
ŁEJ — Uzdrowisk-, 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 3132

POMORZE!
Pensjonat „Morskie 
Oko“ w Kuźnicy na 
Helu — pod nowym 
zarządem — otwarty 
od t-go czerwca r.b. 
Ceny w czerwcu od 
5 do 6 zł. od osoby. 
Posiłek 4 razy dzień 
ne. Od 1-go lipca ce 
ny do omówienia.

3421

OBUMIE ŻELUJE!
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykunuję tak jak w 
Katowicach soldńie. 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
n a. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, koło Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. 2603

fcwPiwij
ROMAN KAJEWSM 

wykonuje pomiary — 
plany. So-nowiec. Czy 
sta 7. Telefon 10-50.

3553

KINO
Bilety od 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do 

godz. 7-ej, w niedzielę i święta do 6-ej.

„Paiate"
w Sosnowcu ul.

Dziś wielki dramat sensacyjny p. t.

Dama z nocnego klubu
Warszawska 2.

W roli gł. znakomity ADOLPHE MENJOU.

■■■■■Mmmm

środkiem prze- 
funkcje organów 

:iwko otyłości.

MMM—■

o swoje zdrowie!
Zioła”

ciowych. — 
la" są 
czyszczającym, ułi 
trawienia, działającym

Sprzedają apteki i składy apteczne.

MAGAZYN 
BŁAWATNY

M. KĘPIŃSKI
Będz in, Kołłątaja 36 

poleca:

Melarjały letnie 
.a 98 gr. „

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC" 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—

WYJĄTKOWA KOBIETA.
— Moja żona jest zupełne inna, niż 

■wszystkie kobiety.
— Na czem to polega?
— Żadna kobieta minie nie chciała, a ona 

przyjęła moje oświadczyny!
Humor j

Z ruchu wydawniczego ęa2.0
..Bit LI I CZARNI". Pod niepozornym ty­

tułem ..Bali i czarni" ukazała się nakładem 
..Gebethnera i Wolffa ' rewelacyjna i wstrzą 
sająca książka. Autor jej. Jerzy Giżycki, 
spędził 5 i pół reku w Afryce Zachodniej 
jako urzędowy kinooperator, przygotowują­
cy materjał fotograficzny na paryską Wy­
stawę Kolonja-lną. Owocem tego pobytu -ą 
..Biali i czarn'“, wywracające na nice mi-z 
pojęcia o Afryce, o kolon jaoh, o czarnych. 
Nieubłaganie, w całej grozie ujawniona fu 
została ohyda kolonjainego ucisku: masowe 
tępienie ludności tubylczej, najokrutniejsze 
formy newoli, nieudolna rabunkowa gospo­
darka. plaga niedołężnych administratorów, 
uzależnienie ludności od białych spekulan­
tów, sadystów i bandytów.

W pobieżnej tej wzmiance, która ma po- 
przedzie właściwą recenzję, należy jeszcze 
podkreślić tropikalne natężenie barw, swoi­
sty koloryt tej k-.iąrżki. gęsto przetykanej 
obserwacjami, dotyczącemi wierzeń, bytu, 
pracy czarnych. Zdarzenia i sceny tragiczne 
graniczą z najz.ibawniejszą groteską, a Im- 
haterstwo z upadkiem i pon żenieni Szcze­
gólny,) powieściowy charakter nadają tej 
niezwykłej książce osobiste przeżycia i przy 
gody autora, ba-runc. śmiałe i zawsze inte­
resujące, świetne zaś f tcgrafje tm. n. fo­
tograf ja chwytania krokodyli golem i ręko­
ma) podkreślają jej autentyczność.

W osobie Jerzego Giżyckiego literatura 
nasza zyskiuje pi erza eksploratora egzotyki 
na wielką skalę i w najlepszym, najbardz ej 
rzetelnym i szlachetnym stylu.

BRAK ODWAGI.
On: — Niie mam odwagi powiedzieć ojcu 

twemu, że jestem zrujnowany.
Ona: — Jacy wy jesteście niezdecydowa­

ni! Ojciec znów nie ma odwagi powiedzieć 
c, ie zbankrutował.

ANTONI H R A M

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
58 ------

— Tak, lecz w tym celu dzisiaj pozostał w do­
mu i napewno w tej chwili szpieguje za panem 
po folwarku. Nie spodziewał się jedinak, że pain 
wymknie się wcześniej. Dotychczas zawsze prze­
szkadzał mu w tem Siennicki.

— Doptrawdy, nie rozuimiiem skąd mistrz wtie 
o tem •wfizystikiem.... — wyraził Amdirzej niekłama­
ny podziw nad przenikliwością uimyełu detekty­
wa.

— A od czegóż tu jestem, kochany redaktorze, 
jeśli nie po to, by mieć na oku wszystko. Wiie się 
jeszcze coś więcej, niż się ło panu zdaje... - od­
parł chełpliwie, zadowolony Wilczek.

— Ciekawym....
— O tem potem. Na razie muszę jeszcze opie­

kować sic paincm, gdyż wobec tego dowodu — tu 
wskazał na chusteczkę — stanie się pan ośrodkiem 
zainteresowań Czarnego. W każdym razie, wypad­
ki potoczą siię teraz szybko. Z tych względów pra­
gnę panu udzielić kiilika wskazówek. Przedewszyst­
kiem należy przejść do ofeniżywy. Czaumym ja 

się już zatjtmę, a pan cały wysiłetk skieruje w aminą 
.‘it nenię: — Wytbaidać dobrze Hryćka oraz Nilkiiitę 
i umiiikać ich szefa. A przy tem wszysbkiem mleć 
się na ostrożności. Ci laidlzie nie są zwykli przebie­
rać w śroidlkaieli i dio celu zdążają z okrutnym upo­
rem.

— Tn verba magiistni, postąpię jak należy — 
odpairł Kierzwa z powagą.

— Pan dużo mógłby zrobić, tyiliko... — w tem 
miejscu detektyw urwał, nie mając ochvagi wy­
jawić śmiało swych myśli.

.— Tyliko co!'.... proszę skończyć — ośmieli1’ sćę 
Kierowa.

— Nie, pan na to nie pójdłaie, kochamy reda­
ktorze. Zmam parna na tyle. Powiem jednak otwar­
cie, aby zbyć się skrup ułów: Dużą usługę (utaj 
■mogłaiby odąć Mamsia, która jaik wiem, po uszy 
w painu jest zakochana. Tak llryóko jak Nikita, 
iza jej jeden uśmieszek wygadaliby wszystko.... 
Lecz pain tego niie zrobi — wyiroeki z pewnym wy- 
rznntcan.

— Nie, nie zrobię!
—• Wiięc szkoda wogóle o tem mówić. Żegnam 

ipeina, gdy ż pora wracać na posterunek - - to mó­
wiąc szybko uścisnął dłoń Andrzeja i w cli willę 
potem zmilknął w gęstych zaroślach.

Andrzej powoli wracał do Milkuiczewa. Szedł 
wąską leśną ścieżyną w rozkosznym chłodzie 
przyczajonym pod szmaragdowym baldaehiimcim 
Ś3vieżego. splątanego listowia. Rozleniwiony upa­
łem las / ■., ,7Oiral pod goracvm tuszom sic ■ 

wegio upaiłu. Rozgrzane powietrze nasycał ostry 
zapach roztopionej żywiicy, sączącej się burszty - 
mowami strużkami po ciemnej korze wiekowych 
sosen.

A jednak ta cisza, jaka rozsiadła sic wokół, nie 
mogła ukoić rozedrganych nerwów Andrzeja. 
Przechylnie; zdawała mu sie być ową przysłowio­
wą, złowieszczą ciszą przed bumzą. Obawa, o Zo­
śkę, zrodzona pod wpływem niezupełnie dopowie­
dzianych słów deicikrfyiwa, opanowała go niiepo- 
dziełniie. Z trudem tylko potrafił utrzymać ner­
wy na wodzy, by mie dopuścić do jakiegoś zgu­
bnego w następstwach czynu. Niepohamowany, 
graniczący z wściekłością gniew, kipiącym wa­
rem przelewał mu się w mózgu. Andrzej wtedy 
przynaglał kroku, by jaknajpredzej stanąć- na 
miejscu i stalowym uściskiem dłoni zadławić na 
śmierć podłego rywala. I trzymać tak długo, aż 
czuć przestanie pod ręką pulsującą krew w aor­
tach ii krwią naibiegłe gaifiki oczu wyjdą z łoży ska 
odbił...

— Lecz w takich chwilach chłodny, zrówno- 
ważoiny rozsądek chwytał ster woli wswoje silne 
ramiona i wyprowadizał statek uczuć na czyste, 
spokojne wody.

I Kier® w a odnajdywał siebie na nowo. Byt 
już spokojnym, tylko gdzieś w głębi, na dnie ser­
ca czuł jeszcze gorzkii osad nicmęsloich wzruszeń.

D. c. n.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia <lo domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednolnmowy; na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 ni. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr 4 lei.
Ad millist racja: Ptlsudskit„o 4 11

(>4. Skrytka poczt. 
;. 73.

Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec. Będzińska, 
a. ul. Krótka II. Tel. 202. — Zawiercie. 3-go Maja
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tów W kaidem kołatają:
30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy dodatkowy dopłaca sią po 5 gr.

REDAKTOR ODP- HENRYK SIRYJEWSKi


